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b o e h M  m  I L w & w .
Berlin, 18 czerw ca.

„B erliner T a g c b la lt"  przynosi p. t. „Marsz 
B ródka n a  Lw ów " następu jące  spraw ozdanie 
telegraficzne sw ojego spraw ozdaw cy z austro- 
w ęgierskiej w ojennej k w ate ry  prasow ej pod da
tą 17 b. m.:

Jeże li k iedyko lw iek  m ożna było mówić o 
„zm iatanych przed sobą w ojskach", to w yraże
nia tego m ogą użyć te  arm ie sprzym ierzone, 
k tóre  obecnie pędzą przed  sobą trzecią  i ósm ą 
arm ię ro sy jską . Obie te  arm ie mimo posiłków  
zew sząd ściągn ię tych  po swoim odwrocie 
pod T arnow a i Gorlic cofają  się te raz  n ieustan 
nie n a  przestrzen i od S ieniaw y i P rzem yśla  pod 
Lwów.

Z linii Cew ków  —  L ubaczów  —  Jaw orów  —  
R udki w o jska  sprzym ierzone doszły  na półno
cy  do Niemirowa i nad W ereszycę, a n a gościń
cu Lw ow skim  do zachodniej części Gródka. —  
W ojska sprzym ierzone s tan ę ły  n ad  lin ią staw ów  
G ródeckich. Ale należy  się liczyć z tern, że w 
najbliższych dniach  nie nastąpi jeszcze roz
strzygnięcie. : (■'', ;<*'**?>.. 4

W iedeń, 19 czerw ca.
> Zeit« donosi z c. i k . w ojennej k w a te ry  p ra 

sowej :
Bitwa na przedpolu Lwowa posuwa się na

przód. G ródeckie w zgórza m a już druga arm ia 
za soba. ę-oty- • .

W iedeń, 19 czerw ca.
vKorre?pontkT.z K undscliau« donosi z K o

penhagi:
R osy jsk ie  źródła urzędow e stw ierdzają , że 

ew aknacya Lw ow a zosta ła  dokonana.
S praw ozdania  pe te rsbu rsk ie , donoszące, że 

armie sprzym ierzone są od  Lwowa oddalone o 
25 mil, ro zstrzy g a ją  obecnie  ty lko  kw estyę , z 
kóre j s tro n y  n as tąp i g łów ny a ta k  n a  Lwów.

C ar m iał w ezwać w. k s. M ikołaja, ażeby 
przy obronie Lwowa szanow ał in a le ry a ł ludzki.

O fenzyw a raa calrj lis
B udapeszt, 19 czerw ca.

»Az E st«  donosi:
R osyauie usiłow ali staw ić opór nad  W ereszy- 

cą, atoli arm ia generała  Bohm -Erm ollego na 
południe -o*d G ródka przekroczyła W ereszycę i 
na drugim  je j brzegu zajęła silne stanow iska.

A rm ia arcyks. Józefa  F e rd y n an d a  wyparła 
Rosyan z całego terytoryum aż po rzekę Tanew.

W schodnie skrzydło  arm ii g en era ła  Pflanze- 
ra-B altina, k tó ra  pom iędzy Prutom  i D niestrem  
zam yka tę przestrzeń  od wschodu, odparło 8 
ataków rosyjskich, zadając n ieprzyjacielow i 
ciężkie s tra ty .

T M
(Teł. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 19 czerw ca.
Z w ojennej k w a te ry  prasow ej donoszą: K łam 

stw a, jak ien ii się posługuje prasa tró jporozu- 
nuenia, dow odzą, że publiczności tam tejszej nie 
przj pisuje się w ielu zm ysłu k ry tycznego . P ak  
tern je s t n. p. doniesienie agency i S tefaniego, 
jakoby  w obsadzonych teraz  przez W łochów  o- 
koheach znajdow ali się p rzebran i w cyw ilne u 
bra nia pospołitacy  i żandarm i au stry accy  z mi 
syą n iepokojen ia operacyj w łoskich i w ysta-

{[?■ ,Idp csaba  zc s tro n y  woj- rem podnosi w ielkie zasługi księcia.
Ska w łoskiego. Otoz to  doniesienie urzędowo
jeat dow olną p a rafrazą  bajki E zopa o w ilku, 
k tó ry  obw iniał b aran k a  o m ącenie tnu wody, 
z tą  różnicą, że m y m am y dość siły, żeby nie
przyjacielow i w ybić z głow y jego wilcze zapę-

Gstrzeliwanie Ossowca.
(Tel. wl. » N ow ej R e form y*.)

W iedeń, 19 czerw ca. 
D zienniki tu te jsze  donoszą z K openhagi: 
Ciężą artylerya niem iecka rozpoczęła znowu 

ostrzeliwać Osaowiec i trzym ała  tw ierdzę pod 
ogniem od godz. 5 po południu  -do późnego w ie
czora.

Zakaz obcych Jezykćo? u  Kydzs.
Sztokholm, 19 czerwca.

IV Iłydze zabroniono w publicznych urzę
dach i in sty tu tach , oraz w  publicznych loka
lach, posługiw ać się językam i: ło tyskim , estoń
skim i litew skim . P etenci, p rzybyw ający  do 
władz, a nie zna jący  języka rosy jsk iego , ma
ją  się zjaw ić w tow arzystw ie tłóm aczów . N ie
m ieckiego języ k a  nie wolno absolutnie używać 
n aw et przy  pośrednictw ie tłóm aczów .

Zatopienia HU
(Tel. wł. » N ow ej R e form y*.)

W iedeń, 19 czerw ca. 
»N. W . T agb la tt«  donosi z Berlina:
W edle inforrnacyj, o trzym anych przez »T a 

gi i che Iiundschau«  za topien ie  łodzi podw odnej 
»U 29* odbyło się w sposób n astępu jący : 

A ngielskie o k rę ty  w ojenne zab ra ły  szw edzki, 
łub norw eski o k rę t cysternow y, w iozący naftę . 
Oficerowie angielscy  objęli kom endę na skon
fiskow anym  okręcie . W kró tce  w ynurzy ła  się 
niem iecka łódź podw odna »U 29« i u fa jąc  fla
dze n eu tra lne j okrę tu , zażądała  pew nej ilości 
oliw y, na  co kom enda okrę tu  zgodziła się. G dy 
łódź zbliżyła się, okręt cysternow y w pędzle 
najechał na nią i zatopił ją.

Pog^óiisl s s rb sk fe .
Lugano, 18 czerw ca.

„ Ita lia "  donosi:
Pew ien członek serbskiej skupezyny  ośw iad

czył w „N ow osti“ , że jeżeli trójporozum ienie 
ofiarow ało B ułgarom  rzeczyw iście pew ne te ry 
toryum  Serbii, to przyrzeczenie to  będzie bez- 
przedm iotow em . Serbia nie odstąpi an i piędzi 
ziemi. K to  p ragnie  M acedonii, n iechaj spróbuje 
ją  wziąć.

„ A v an ti“ w a rty k u le , po najw iększej części 
skonfiskow anym , zw raca uw agę na niebez
pieczne w spółzaw odnictw o w śród czw órporo- 
zu m ienia. «<

Włochy wołają o pomoc.
Berlin, 19 czerw ca.

Z L ugano donoszą do »Vossische Z tg.«:
G łosy pub licystyk i w łoskiej, zw róconej pod 

adresem  państw  bałkańsk ich , s ta ją  się  coraz 
ba idzie j beznadziejne. W  jednym  z o sta tn ich  
num erów  pisze »Stam pa«:

»N iestety , R osyanie nie m ogą nam  pom ódz, 
ale g dyby  przynajm niej Serbow ie podjęli ofen- 
zyw ę, to u łatw iłoby naszą ofenzyw ę -nad Ison- 
zo«. Poza tein dziennik  ten  pisze n iestw orzone 
rzeczy o w yczerpaniu A ustro-W ęgier.

T ylko nie wielu politycznych pisarzy  ja k  n. p. 
R afaele Ń ardini w » Gaz et ta  del Popolo« w y
stępuje  przeciw  ty m  fan tazyom  i mówi, że Au- 
s tro-W ęgry  ciągle jeszcze s to ją  ja k  muT żelazny .

I m r w lip in ij  o  MosKaie.
(Tel. c. k. Biura koresp.). -

Sztokholm, 19 czerwca.
Mimo ostre j cenzury  p rzed o sta ją  się wiado

mości o pogromie, k tó ry  m iał m iejsce poprze
dniego ty g o d n ia  w  M oskwie. W iadom ości to  
m ogą d ać  jednakże  ty lko  słab y  obraz groźnej 
tragedyi, k tó ra  się tam  rozegrała. Coraz jaśnie j- 
szem się okazuje , że ruch byl raczej natury re
wolucyjnej, niż nacyonalistycznej. Pierwszą 
przyczyną były , ja k  opow iada pew ien szwedzki 
kupiec, k tó ry  p rzyby ł tu  z P e te rsbu rga  w za
m ieszczonym  w  »Nia D aglig  Allehanda® opisie, 
klęski rosyjskie, szczególnie w  Gałicyi, których  
władze nie m ogły ukryć dłużej.

W iadom ości o ty ch  k lęskach  i wzmagająca 
się drożyzna w yw ołały  ruch wśród ludności.

Pierw szy w ybuch n astąp ił w poprzednią śro
dę i zw rócił się przeciw  obcokrajow com , szcze
gólnie m ającym  niem ieckie nazw iska. Tłum roz- 
pasany splądrował także w iele sklepów szwedz
kich poddanych. S k ła d  jubilerski, należący  do 
pew nego Szw eda, zosta ł u ra to w an y  ty lk o  dzię
k i przy tom ności um ysłu właściciela. GTOŹniej- 
szem od niszczenia sklepów  było niszczenie za
kładów przem ysłowych. Dopiero g d y  podlożo  
ne pożary poczęły  grozić przeniesieniem  się na 
ro sy jsk ą  część m iasta, w kroczyła  polieya i w oj
sko. SzKodę wyrządzoną oceniają na 350 milio
nów rubli.

w G resyi.
(Tel. wl. »N ow ej R e form y*.)

W iedeń, 19 czerwca.
Spraw ozdaw ca »N. F r. P resse« m iał rozm owę 

z prof. E iselsbergiem , k tó ry  w łaśnie w rócił z 
A ten od  łóża chorego k ró la  greckiego. O św iad
czył on, że stan  zdrowia jego w ysokiego pa- 
ey en ta  popraw ił się i zupełne jego  w yzdrow ie
nie je s t  pewmc. Nastrój w  Atenach jest na- 
wskroś przyjazny dla Niemiec i Austro-W ęgier. 
Zwłaszcza zdradziecki n apad  W łoch w płynął 
na usposobienie opinii publicznej w G recyi.

Hm  pipisk io M m  lita.
(Tel. wl. »N ow ej R e form y*.)

'  W iedeń, 19 czerw ca. 
>'NL W . T ag h ia ttc  donosi z Kolonii:
Papież w}"*losował do księc ia  Biilowa, z po

w odu jego  ustąp ien ia , serdeczne pismo, w k tó -

Pówrói Narhaiia
(Tel. wl. »Nowej Reform y*.)

W iedeń, 19 czerw ca. 
„N eues W iener T a g b la tt"  donosi z Lugano: 
W oale „C orrierc della S era", b y ły  burm istrz 

Rzym u, N a t h a  n, pow rócił z K aliforaii.
(N athan, ustąp iw szy  z bu rm islrzostw a ni. 

R z jth u , został przez rząd  w łosiu zam ianow any 
kom isarzem  rządow ym  d la  dz ia łu  w łoskiego na 
w ystaw ie w San F rancisco . Z tego ty tu łu  w y
jech a ł do A m eryki, ale tam  zajął się ag itacyą  
przeciw ko Niemcom i A u stryi. U. II.).

Choroba ks. Thuna.
(Tel. wl. »Nowej R e form y*.)

W iedeń, 1 9 , czerw ca.
Z P rag i donoszą, że by ty  nam iestn ik  Czech 

ks. T hun poddał się w H am burgu operacjo  o- 
czu. k tó ra  się dobrze udała.

I  p o M  brzmkiego.
(Koresp. wl. „N. R e form y") .

srodze zru jnow anych . —  W arunk i egzystcncyi  ̂ °dgórzu w miejsce dotychczasowego starostwa 
ludności w ty ch  okolicach są wprost rozpaczii- Podgórskiego, które z  skutek przyłączenia miasta 
we. W  pow iecie znajdu je  się po inw azyi co-  ̂ °ńgórza^ do Krakowa z dniem 1 lipca b. r. prze- 
na jm niej 9.000 rodzin  nie m ających  środków  staje istnieć. _ . _
do życia. C yfra to  pow ażna, zw łaszcza, że w ' Pobf r wod>' wod ciągowej z dniem dzisiejszym 
pow iecie brzozow skim , odcię tym  od w ażniej- dozw,°lony jest w godzinach od G 10 lano i 5 9
szych  linij kolejow ych, b rak  środków  żywno- ' viec'7'orein' . .

Brak nabiału i jaj daje się coraz bardziej odczu-
W  m iasteczu Dynowie spalone trzydzieści wać w Krakowie wskutek trudności, na jakie na- 

trzy  dom y, siedm  silnie zrujnow anych, praw ie trafia (lowt>z f>;eh P ^ d u k t o w  z Kro estwa Polskie- 
w szystk ie  inne częściowo uszkodzone. Z górą - °  ,oraz .lun>'c l P ^ ia to w  galicyjskich. Obecnie 
s tok ilkanaście  rodzin  było  d ługi czas pozba- f  ko^  W  a S1(2 ^ ^ o w i e  8 koron a jeżeli 
wionych wszelkich środków do ży d a . M ieścina dcAV0Z z Krolc?t" 'a będzie dMej zaka-
w n iesłychany  sposób zanieczyszczona, w sku- zari;v’ t0 «ena ta f szcze W K™1®‘
tek  ciągłych posto jów  w ojsk n ieprzyjacielskich . tych produktów jest poddostatkiem, jak
P anow ała  tu  późną jesienią i w zimie dyzente- ty  mdczą sjnau ozdania pimu w
ry a , k tó ra  pochłonęła m nóstw o ofiar w śród woj- " 1Uf ! 0 a ® Pty u
sk a  i m ieszkańców  tu te jszych . -  T akże  ty fus Umwersy et ludowy im
i cholera św ięciły  tu  rów nież tryum fy . Tyfus z ^ ca. b; r‘ kurs S T  skrzypcowej d e 
grasow a! i z w iosną, ale sporadycznie. ‘ - ^  chóralnego i tooryi muzyki dla dz.ee, od lat

Z arząd  m iasta  spraw ow ał dosyć sprężyście p. ?ć~ Ł, Nauka od‘7 w a t, S1(? będzie grupanu po 
W ładysław  Biega, d y rek to r T ow arzystw a Za- lo ~ 20 osób’ w S uz in ach  poranny en Celem jej 
liczkow ego, k tó ry  radził sobie, ja k  m ógł z 0- umuzykalnienie najszerszych koł dzieci przez 
p łakanem i finansam i m iasteczka. —  D aw ny bo- ty llzeme ich do muzyki, która dotąd przystępną 
wiem burm istrz, m ieszczanin, zrezygnow ał ze- p tylko dla zamoznjch. Kuis prowadzi p.
swego stanow iska  beznośrodnio przed ew akua- Ameity ty«;“a -. Opłata _1 kor. m .ejęezine łtyąsy
cyą. Z D ynow a w yjechali: ks. proboszcz Sztu- Poniedziałki, środy , soboty od godz. 5 - 6  pe
slow icz i ' k a te c h e ta  ks. W ładysław  D rzew icki. PoL’ uL Dunajewskiego Dzieci wpisujące się na 
Z ostał jedynie  ks. Bahos, a  z lek a rzy  d r  M iku
łow ski. A dw okaci obaj w yjechali, urzędnicy  
sądow i w szyscy, a z podatkow ych  zostało kil-

Berlinie i Wrocła- 
z Królestwa dowożone. 

A. Mickiewicza otwiera

ku  —  i cierpieli biedę. P.

Z faid  Ligi
K raków , 19 czerw ca.

W  sali Domu L ekarsk iego  przy  ulicy Radzi- 
w iłłow skiej rozpoczął się dzisiaj rano  I. zjazd 
Ligi kobiet, najm łodszej o rg an izac ja  N. K. N „ 
pow ołanej do życia przez ko b ie ty  polskie ce
lem- zorganizow ania n iesienia pom ocy w alczą
cym  w polu legionistom . Z jazd  m a uchw alić 
s ta tu t o rgan izacy i i z łączyć w szystk ie  do tych- 
cazsow e luźne Ligi w jednę w spólną całość. W  
zjeździe b io rą  udział p rzedstaw icielk i Lig k o 
b ie t z G alicja, Ś ląska i K ró lestw a  Polskiego, 
okupow anego przez arm ię austryac-ką. Ogółem 
przybyło  na zjazd około  150 d e lega tek . Z Ga- 
licyi p rzy jechały  d e leg a tk i prócz krakow sk ich  
pań, z B iałej, Suchej, N. T argu , Z akopanego, 
M yślenic, L im anow ej, N. Sącza, Żywca, Oświę
cimia, K rzeszow ic, Jo rd an o w a, M akowa, S ka
winy i W adow ic. Z K ró lestw a Polskiego przy
były  na zajzd  d e leg a tk i  z pięciu o k u p o w an y c h
m iejscowości.

Zebrane pan ie  p rzyw itała  p. prof. C ybulska, 
zagaja jąc  ob rady . P. C ybu lska w skazała  na  p o 
trzebę zrzeszenia k o b ie t polskich pod naczel- 
neiu kierow nictw em  N. K . N„ d la  niesienia po-

Ickcye giy skrzypcowej muszą mieć skrzypce.
Kazania wojenne. Pastor Monsky, generalny se

kretarz Tow. ewangielickiego w Austryi, który od 
wybuchu wojny w  różmrdi miastach monarchii 

| miewał wykłady i kazania wojenne dla ewangie- 
lików, przybył do Krakowa i wygłosi szereg k a 
zań w kościele ewangielickim (Grodzka 58). Ka
zania tc rozpoczną się jutro o godz. G wieczór i. 
odbywać się będą codziennie przez tydzień, pu
czem pastor Monakj' wyjeżdża do gmin cwangie- 
lickich, uwolnionych od najazdu wroga.

W  zakładzie naukow o-wychowawczym żeńskim 
J. i M. Lewackich w Krakowie (dawniej II. Stra 
żyńskiej) ul. Franciszkańska 1. odbędzie się 28-go 
czerwca , o godz. 9 rano egzamin wstępny do kla
sy I gimnazyum klasycznego z prawem publiczno
ści, do gimnazyum realnego-zreformowa-nego i do 
czteroklasowej szkoły normalnej. Do ostatniej 
przyjmuje się także chłopców. Trzy zakładzie in
ternat dla panienek.

Powrót sądów krakowskich z Ołomuńca. Dnia 
20 b. m. wraca do Krakowa z Ołomuńca wyższy 
sąd krajowy, nadprokuratoiya oraz senat karny 
krajowego sądu karnego wraz z oddziałem śled
czym i prokurat oryą.

Kurz wr mieście. W skutek panującej od dłuż
szego czasu posuchy unoszą się bezustannie w ca
lem miaście tumany pyłu i prochu, szczególniej na 
llicach niebrukowanych oraz na plantach. Wczo
raj wieczorem po przejeidzie kilku ciężarowych 
samochodów przez ulicę Wiślną wszystkie stoły i 
stoliki kawiarni letniej naprzeewko pałacu bisku-

. . .  , , . , niego okryły się tak gruba warstwą kurzu, r/. go-
mocy żołnierzom polskim  oraz zap ro p o n o w ała1. . - v  u ■ h j  - -J , 1 , „ 1 { . sc.ie musieli obrosumi przykrywać podane im na-prezvdvum  zjazdu, do k to rego  weszły panie: i . . .  „„a ,- „ > , ,ty ‘ ‘n-i j  i i i ,  , . 4 *rti-n 1 Poje. Na idantach w godzinach wieczornych tru-M arya P iłsudska , hr. 11 ussocka, A nna Lew icka, , J . 1 . . .  . . .  t y ,  - .  ■, ....J ’ dno jest przojsc, taki wszędzie panuje proch. Na-K arolina S a ta lecka , Zofia M oraczewska. Na se
k re ta rk i zjazdu w ybrane zostały  panie: Żuław 
ska K azim iera, Józefowa- Zyclioniowa i W ey- 
c h e r t^S z y man o w ska.

N astępnie zabrał głos poseł Dr G erm an i imie
niem N. Iv. N. w itał zjazd Ligi kobiet- Z jazd  
ten  w obecnych czasach  —  mówił p. Dr G er
m an, —  ma w ielkie znaczenie d la  konsolidaeyi 
naszego rozbitego społeczeństw”;!. T y lko  kobie
ty  najlepiej po trafią  społeczeństw o to zrzeszyć 
pod tak  Szczytnem hasłem , jakiem  je s t sp ra
w a niesienia pomocy w alczącym  naszym  legio
nistom . W  końcu ż j'czy ł mówca najlepszych re 
zultatów  obradom  zjazdu.

W dalszym  ciągu obrad  objęła przew odni
ctwo pani P iłsudska , a de leg a tk i zdaw ały  sp ra
w ozdanie z działalności poszczególnych L ig k o 
b iet na prowunc.yi.

N astępnie  po w spólnej fo tografii odby ł się 
■'ty | w spólny obiad . D alsze obrady  o godz. 4 po po
r'Cłl AT.,

dy w obec bezbronnej p a tryo tyczne j ludności. 
Znam iennem  je s t także  dla p rasy

0 ZfiPffiji! M i  m
(Tel. c. k. Biura koresp.)

p rasy  trójporozu- Tv „  t 1 . L ondyo 19 czerw ca,
mienia, sposób, w ja k i te raz  tra k tu je  o d zy sk u - Blur0 lleu te ra  donosi: P rezy d en t m im ster- 
nie P rzem yśla. Po jioddaniu  się P rzem yśla p rzy -1 stw a ro lnictw a zam ianow ał ko misy ę, pod prze
pisyw ano ‘ tej tw ierdzy  nadzw yczajne znaczc-!w0,:lni‘>twem lo rda  M ildnera, kfeóra m a się zająć 
nie w ojskow e i polityczne, dość w ym ienić w yJ  obm yśleniem  środków  dla pow iększenia produ- 
w ody „R ussk iego  S low a“ , „Iłussk iego  I n w a l i - S ^ 1 lo d k ó w  żyw ności w A nglii i W alii, gdyż

m o m i m ,  '

K raków , 19 czerw ca.

Następny numer „Nowej Reformy" ukaże się 
jutro o godz. 7.30 rano. — W razie potrzeby wy
damy wcześniej nadzwyczajny dodatek.

da,‘h w ojskow ego spraw ozdaw cy „T im esa" i 
„ I  igaraty zw łaszcza zaś re sk ry p t rosy jsk iego  
generalissim usa, pow tórzony przez tę  prasę, a 
ośw iadczający, że w ysw obodzona Czerw ona 
Rosya przez zdobycie te j niezw yciężonej tw ier
dzy. tem silniej p izy k u w a  się do R osja. Po ode
braniu Przcnij śla pi zez nas, głosy  p rasy  brzm ią 
tak , że zupełnie dezaw uują poprzednie zaehw y-

wojna może się przeciągnąć aż poza zbiory.

W k t ó d  poiyttka jo jtn w ,
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Londyn, 19 czerwca.
W Izbie gm in zaw iadom iono, że kanclerz  skar-

—  15 czerw ca.
P ow ia t brzozow ski należy  do tych , k tó ry  

podczas zeszłorocznych operacy j 'w o jen n y ch ! } Na >orzadku dziennym  znajduje  się
bardzo duzo ucierpiał. Ju z  we w rześniu ty  ty s ta tu t  Ligi, d v 3kusva i w v b ó r‘za rzad u . O brady  
było  B rzozow skie terenem  przem arszu woJ8l d Mk()ńcż ty j w iecio rem . .
genera ła  A uffenberga z pod K om arow a na  lep -! 
sze stanow iska. Ofenzywa październikowa au- 
s try ack a  szła znów tem i sam ean szosam i i d ro
gam i. W  okolicy m iasteczka Dynowa rozeerra- 

1 la  się zażarta  bitw a. P rz em a rsze  au s try a c k ic h . 
sił zbrojnych i trenów  t rw a ły  aż do pierw szych 
dni lis to p ad a , L ied y  ostatecznie n astąp ił odw nty  
z n a d  Sanu. Także grudniowa ofenzyw a austrya- 
cka objęła znaczną część pow iatu  brzozow skie
go, a naw et pod sam em  Brzozowem  przyszło 
d n ia  20 grudn ia  z. r. do b itw y.

P o se ł d r B iały w yjechał z Brzozow a jeszcze 
podczas pierw szej inw azyi. —  M iasto opuściła 

.w iększość in teligencyi, z pow iatu  w yjechało 
tak że  k ilku  księży, nauczjm ieli i w łaścicieli 
ziem skich, z obaw y przed  grozą w ojny. W  Brzo
zowie grasow ały  długo rozm aite  choroby epi
dem iczne podczas inw azyi nieprzyjacielskiej.
Głównie zaś tyfus czynił najw iększe spustosze
nie. N iem ałe zasługi p rzy  zw alczaniu tej za ra 
źliwej choroby poczynił lekarz  dr Niziołek, po
mimo b rak u  odpow iednich środków  leczniczych.
D obrze zapisał się w pam ięci m ieszkańców  tak- 
ż.e dyr. Pająk, k tó ry  jeszcze w  styczniu  zorga
n izow ał a k c j”ę, celem zb ieran ia  sk ład ek  na

ty . Z w yjątk iem  spraw ozdaw cy „M atina" zb'a- bu Mac K enna dnia 21 czerw ca wniesie w  Izbie
gatelizow ało  odzyskanie Przem yśla spraw o
zdanie rosyjskiego sztabu generalnego. W iciu 
k ry ty k ó w  w o js k o w y c h  trójporozum ienia pisze, 
że tw ierdza ta  była "nieużyteczną, a naw et by ła  
zaw adą. T y lk 0 i l t!rvó zw raca się przeciw  ba- 
gatelizow aniu  przez kom un ikat rosy jsk i tego 
w ypadku  i p rzyZnaje, że w rażenie te j w iadom o
ści b j  ) tom przykrzejsze, że publiczność nie 
by ła  n a  nią w cale przygo tow ana

gm in ustaw ę o pożyczce w ojennej.

Angielski materyał wsjfmny.
(Teł c. k. Biura koresp.) ”'•»

'  * ■  Lo-ndyo, 19 czerw ca.
L loyd G eorge w niesie w Izbie gm in 23 czerw

ca  ustaw ę w spraw ie sporządza,nia po trzebnego 
m ateryału  w ojennego. U staw a zaw ierać ma wa
żne zarządzenia.

rzecz najb iedniejszych  z g łodu  przym ierających  
m ieszkańców . Później doznał p. P a ją k  poparcia 
ze s tro n y  lw ow skiego ko m ite tu  ra tunkow ego. 
W  Brzozowie bardzo wiele budynków  zdem olo
w anych  lub porozbieranyeh na opal, a u rządze
n ia  w ew nętrzne kom pletn ie ‘ poniszczone lub 
zrabow ane i wywiezione zostaty  w g łąb  Rosja.

N ajbliższa okolica Brzozow a m ocno zniszczo
na, zwłaszcza te  w ioski, w k tó ry c h  w grudniu  
z. r. m ordercze rozegrały  się w alk i postępują- 

1 cych w ojsk austry ack ich  za uciekającem u Ro- 
jsyanam i. D om aradz, H um niska, Jasien ica , Ja -  
1 b łon ica P o lska  i wiele innych  w iosek zostało

Przywóz i wywóz towarów do Królestwa Pol
skiego. Izba handlowa i przemysłowa w Krako
wie komunikuje:

C. i k. komenda gubernialna Kielce utworzyła 
w porozumieniu z krakowską c. i k. Komendą 
twierdzy biuro informacyjne dla przewozu i wy
wozu towarów do Królestwui Polskiego, z siedzibą 
w Krakowie przy ul. św. Cert ru ty  1. 12, parter. 
Biuro to udzielać będzie interesentom wszelkich in- 
formacyj w sprawach przywozu i wywozu towa
rów do Królestwa Polskiego i ma na celu popie
ranie i ułatwianie handlowo-polityc.znyeh stosun
ków międzj' monarchią i nowo okupowauemi czę
ściami Królestwa. Do powyższego Biura należy 
również zgłaszać się w s p r a w i e  p o z w o l ę  ii 
d o  p o d r ó ż y  do Królestwa Polskiego i z po
wrotom.

Dzień Czerwonego Krzyża odbędzie się, jak do
nosiliśmy, jutro. Komitet licząc na ofiarność K ra
kowa, ma nadzieję, że wynik będzie dla filii kra
kowskiej Towarzystwa Czerwonego Krzyża wspa
niałym. W razie niepogody odbędzie się ten dzień 
w' przyszłą niedzielę te. j. 27 czerwca.

Termin przyłączenia Podgórza ustalony, Z ma
gistratu krakowskiego komunikują nam, iż cesarz 
postanowieniem z  17 czerwca pozwolił na utwo
rzenie starostw a Podgórzoi-okręg z siedzibą w

leżałoby obecnie częściej kraplać i zlewać tak uli
ce jak planty, albowiem dotychczasowe stosunki 

)są wprost nie do zniesienia.
Prezydyum lwowskiego wyższego sądu krajowe

go obecnie w Ołomuńcu, podaje do wiadomości, 
że w Galicja wschodniej sądy obwodowe w Koło
myi, Samborze i Stryju, tudzież sądy powiatowe 
w Birczy, Boryni ,Bukowsku, Brzozowie, Delaty- 
nie, Drohobyczu, Dubiecka, Dynowie. Jabłonowie, 
Jarosławiu, Kosowie, Kutacli, Lisku, Lutowiskach, 
Rymanowie, Sanoku, Starym Samborze, Starej 
Soli, Tarce i Żabia — a na Bukowinie sąd obwo
dowy w SuczawuC, tudzież sądy powriatowre w 
Czernioweach, Czudynie, Dornie, Gurahumorze, 
Kimpolungu, Putilowie, Radowcach, Seletynie, 
Serecie, Solce, śtanowcacli, Stulpikanaeh. Storo- 
żyńcu, Waszkowcacli i Wyżnicy podjęty na nowo 
czynności urzędowe.

I Ponowna zniżka cen wieprzowiny w Wiedniu.
o s t a tn i  wiedeński targ  nierogacizny w  Wiedniu 

'przywieziono na sprzedaż o 2400 wykarmionych 
wieprzów więcej, niż w zeszłym tygodniu. Podaż 
znacznie przewyższała popyt i wobec tego targ 
byl slaby, a eenv spadły. Przy wszystkich jako-, 
ściacli tucznych wńeprzów cenj’ obniżyły się o 50 
koron na 100 klg.

Przy sztukach chudych, przeznaczonych na mię
so, których przywieziono także o 200 sztuk wię
cej. ceny spadły o 20 koron na 100 klg. Jest to już 
ponowuiy spadek cen w ieprzowiny w krótkim  cza
sie, tak. że w ciągu ostatnich dni 14 cenj’ tucznych 
wieprzów spadły, według jakości, o GO do 90 -kor. 
na 100 klg., czyli o 60 d o  90 h a l .  n a  1 k 1 g., a 
nieiogaeizny chudej na mięso o 30 kor. na 100 klg.

Podnoszenie się cen wieprzowiny w Budapeszcie 
i Wiedniu było dla krakowskich rzeźników jednym 
z najważniejszych motywów” przy ich ciągłych żą
daniach podwyżki taryfy na mięso i wędlinj”. Cie
kawa rzecz, czy teraz, kiedy ceny w Wiedniu spa
dły, nasi rzeźnicy tak  szybko obniżą ceny mię.sr 
i wędlin, jak  przedtem natychmiast, co tydzień 
je podwyższali, gdy ceny żywmgo towaru szły 
górę.

Drukarze a wojna. Zawodu drukarskiego woju. 
również nie oszczędziła. W samych Niemczech do 
końca marca padło na placu boju 1.242 drukarzy. 
W Neapolu 2 drukarnie, w których składano po
pierające neutralność dzienniki »Matt.ino« i or
no*, zostaty przez tłum zniszczone, a mianowicio 
pierwsza została przez demonstrantów spaloną 
druga doszczętnie rozbitą, ty ' Milawie na rozkaz 
policmajstra kazano z fasadj” domu drukarni Stef- 
fenliagena usunąć bezzwłocznie niemieckie godło 
drukarskie, które — według rozkazu — »chooiaż 
nie jest orłem państwowym, lecz wyglądem przy
pomina go i może podrażnić patryotyezne uczucia 
mieszkańców«.

W neutralnej Szwujcaryi spłonęła doszczętnie 
pierwszorzędna fabryka drewnianych liter af-iszo, 
wycli firtnj” Roman Scherer w Lucernie.



Nr 306. N  O W  A R E F O R M A

Z  k rsd u .
Zakopane, 16 czerwca. (Pogoda. — Tow. Ta 

trzańskie. — Komitet Obywatelski. — Zdrowo
tność. — Teatr). Z dawien dawna Zakopane ma 
taką opinię, że w lecie w najlepszym razie ilość 
dni słonecznych nie przewyższa ilości dni deszczo 
wy di. Bywało już i tak, że prawie cało lato od 
świtu do nocy mieliśmy nieustanny potop, a dzień 
z odrobiną słońca należał do rzadkości. W typi 
roku mamy^ wszystko na opak: słońce nieustannie 
praży o- kilku tygodni bez przerwy, deszczu tak 
dobrze jak niema wcale, przed kilku dniami mie
liśmy w nocy burzę i to taką, na jaką tylko Pod
hale zdobyć się może. Pioruny biły z życiem i e- 
nergią dokoła, lecz deszcz spadł bardzo niewielki. 
Wczoraj i dzisiaj co parę godzin kapie z nieba, 
lecz idący ciągle w górę barometr nie wróży ja 
kichś większych korzyści z tego kropienia dla rol
nictwa. Ziemia, jak twierdzą górale, blisko na metr 
głęboko spękała od gorąca, schną więc zasiewy, a 
nawet traw y na pastwiskach.

Pomimo wymarzonej pogody ruch turysty
czny jest bardzo nieznaczny, wobec czego jest. bar
dzo wątpliwem, czy wszystkie schroniska Tow. 
Tatrzańskiego w górach będą w tym roku otwar
te. Dotychczas nic zgłaszają się amatorowie na 
dzierżawców, a wobec wątpliwego sezonu, nic wia
domo, czy się wogóle znajdą. Towarzystwo Ta 
trzańskie, mające obecnie w Zakopanem zaledwie 
kilku członków,mogących się zająć Tatrami, na ra
zie nic nic robi, zamierzone są pewne najniezbę
dniejsze roboty, Jeez tylko na małą. skalę.

Jak  nas informują turyści, śladów wojny nie 
znać wcale w pasterstwie górskiemu od dwóch ty
godni w halach pełno owiec i bydła rogatego. — 
Jest to więc jedyny na Podhalu przemysł, który 
w obecnych czasach poniósł bardzo niewielkie 
straty, woboc czego nabiału nic. braknie.

Nic tak nie ulżyło naszemu Komitetowi Obywa
telskiemu, jak zwycięska ofenzywa armij sprzy
mierzonych, albowiem z 4.000 osób utrzymywanych 
przez tę instytueyę, prawie połowa odjechała do 
miejscow.ości oswobodzonych. Obecnie Komitet, 
który pełni także obowiązki delegacyi kom. bisku
piego, z kwot udzielonych przez ks. biskupa, da
je zapomogi w naturze, przeważnie bony na obia
dy do taniej kuchni. W  ostatnich 10 dniach wy
dano 40 halerzowych bonów za 300 kor. Komi
tet Obywatelski czynnie współdziała! z inieyatorcm 
Stefanem Żeromskim w utworzeniu podhalańskich 
warsztatów- pracy; stowarzyszenie udziałowe jest 
już zawiązane, obecnie przeprow-adza się tylko for
malności handlowo-urzędowe. — Ponieważ wiele 
osób wyje chało do miejsc oswobodzonych, między 
nimi Judzie zdolni do pracy, narazie w warszta
tach zatrudnia się tylko kobiety t. j. prowadzić 
się będzie szwalnię, pralnię i t. p.

Pomimo upałów, zupełnie wystarczającej ilości 
kur7,u, chleba, za który piekarzu nie powinni do
stąpić żadnych łask niebieskich i zamykania cu
kierni w niewłaściwej porze, zdrowotność, wedle 
zapewnień lekarza stacyi klimatycznej dr Życho
nia, na razie przynajmniej nie budzi żadnych o- 
baw. Epidemijki, które nam do Galicyi przywie
źli bracia ze wschodu, chcący nas wyzwolić z nie
woli hygieny i kultury, do Zakopanego nie dotar
ły i mamy nadzieję, że nie dotrą.

Teatr zjednoczonych artystów od dłuższego cza
su cierpi na urządzanie benefisów, na czem oprócz 
benefisantów zyskuje i publiczność, gdyż sztuki 
są coraz starannioj wystawiane. W ostatnią nie
dzielę na benefis dyr. Dantego Baranowskiego, 
odegrano z wielkiein powodzeniem „Emancypowa- 
ne“ Baluckiogo. Pomimo pięknej pogody, sala by
ła szczelnie wypełnioną, z czego w-ynlka, że zako- 
pańska publiczność nalvet wycieczki w góry po- 
święci dla teatru, o ile tenże stanie na wysokości 
zadania. /f, S.

; '
Z hr.ói3stwa i Poznańskiego.

Z Warszawy. Jak  donosi »Kuryer Warszawski* 
i  dnia 6 czerwca, przybywa tam w ostatnich 
dniach nie wiele przesyłek żywonści. Sprawa pa
liwa nie przedstawia się również korzystnie. Na 
czerwiec potrzeby Królestwa określono na 4.500 
wagonów- węgla, dostawione być może jednak tyl
ko 2.550. Zapas węgla w gazow-ni warszawskiej 
spadł do 200 wagonów. Co do drzewa, stacya o- 
pałowa poczyniła starania celem sprowadzenia po
zostałych 8 wagonów drzewa z komitetu Tatjań- 
akiego. Sekcya opalowa zbadała- w leśnictwie 
kampinoskiem poręby na przestrzeni 80 dziesięcin. 
Na obszarze tym jest około 1.600 sążni drzewa.

Z Częstochowy donoszą pod dniem 15 b. m.: 
Pierwsze bratnią dłoń wyciągnęło ku nam Poznań
skie, przed kilku miesiącami bowiem wpłynęło na 
ręce poszczególnych organizacyj, między inn&mi 
Częstochowskiej Doraźnej Pomocy, kilkadziesiąt 
tysięcy marek. Obecnie przychodzi pomoc ze 
Szwajcarii. —

Oto w-czoraj ks. kanonik Fulman, prezes Dora
źnej Pomocy w Częstochowie, odebrał w biurze po
wiatu 9.165 mk. 90 fen., nadesłane Częstochowie 
ze Szwajcaryi za pośrednictwem Komitetu Poznań
skiego. Suma powyższa wpłynęła z dobrowolnych 
ofiar Szwajcarów.

Pomiary Piotrkowa. Grono geometrów piotrkow
skich przystępuje obecnie do szczegółowego po
miaru m. Piotrkowa, celem sporządzenia planów 
i rejestrów, gdyż pod dawnem panowaniem miasto 
blisko sto la t nie mogło sobie pozwolić na to. — 
Dość wspomnieć, że dzisiejszy Piotrków posiada 
plany jeszcze z r. 1824, które obejmują tylko dziel
nice starego miasta i dawno przestały mieć jaką
kolwiek wartość techniczną. W czasie ogólnego 
bezrobocia pp. geometrzy będą mogli w ten spo
sób oddać dużą przysługę miastu, a robotnicy 
miejscowi znajdą przynajmniej chwilowo zarobek. 
Względy wojskowe mogą nastręczyć pewne tru
dności, ale zdaje się nie wytworzą zasadniczej 
przeszkody, gdyż jak  nas informują, komenda 
obwodowa odnosi się przychylnie do projektu i u- 
dzielila już pozwolenia ze swej strony.

Rabunek w Lubelskiem. „Ziemia Lubelska11 do
nosi co następuje: W Wierzchowiskach gub. lubel
skiej 2 „aferzystów11, przebranych: jeden za żan- 
darmskiego oficera, drugi za podoficera, wstrzy
mało 2 przejeżdżające omnibusy i 1 samochód pa
sażerski i zawiadomili wszystkich pasażerów- 
Ąydów. że są aresztowani, z racy i prowadzonego 
śledztwa aresztowanych szpiegów-żydów. Odebrali 
zatrzymanym żydom 1375 rubli i paszporty, 
zamknęli ich w pokoju, kazali stróżowi pilnować, 
poczerń odjechali samochodem. Zaaresztowani po 
niejakim czasie domyślili się, o co chodzi i dali 
znać policyi. Śledztwo nie zdołało wykryć spraw
ców.

Dwa procesy polityczne. Czytamy w »Dzienni- 
ńu Poznańskim*: Za mowy, które na wiecach w 
Mogilnie i Pakości wygłosił redaktor »Dziennika

Kujawskiego*, p. Poszwiński, wytoozopo mu pro
cesy. Na początku wojny zostały odroczone, a 
wczoraj doniosły władze sądowe, że termin nazna
czony został na dzień 28 czeiwca przed Izbą kar
ną w Gnieźnie.- Z procesem tym złączona jest 
sprawa karna przeciw byłemu redaktorowi »Lc- 
cha«, p. Szmańdzie.

ś w ia ta .
Boże coś Polskę — w Charbin-ie. W icedyrektor 

kolei charbińskiej do spraw cywilnych na skutek 
starań zarządu Towarzystwa »Gospoda Polska* 
pozwolił wykonywać w Cliarbinie modlitwę naro
dową polską »Boże coś Polskę«.

Koncert w Australii na rzecz Polski. W Sydney 
w Australii głośna śpiewaczka Melba urządziła kon
cert na rzecz ludność polskiej, dotkniętej wojną. 
Koncert przyniósł 6.382 funtów szterlingów.

Córka pułkownika rosyjskiego jeńcem. »Lokal- 
Anzeigcr« donosi: Z pomiędzy 40.000 jeńców, za
garniętych przez armię Mackensena, przypada oko
ło 13.000 na korpus Franęois. Wśród jeńców tych 
znajduje się córka pułkownika rosyjskiego, która 
walczyła w szeregach w mundurze jednorocznego 
ochotnika.

Wydalenie 7. Wiednia. Czytamy w „Wied. Kur. 
Polskim11: Lwowianka, p. Marya Ś.. przyjechała dn 
12 maja b. r. do Wiednia z Czech, gdzie dotąd 
przebywała, ponieważ jedna z tutejszych instytu 
cyi polskich ofiarowała jej posadę, którą też p. 
Maryn g. z dniem 12 maja, b. r. objęła. — Dnia 15 
czerwca b. r. otrzymuje naraz p. Marya S. wezwa
nie na komisaryat policyjny swej - dzielnicy na 
dzień 16 czerwca b. r. a skoro się stawiła, oświad
czono jej ustnie, że ma się w przecinani trzech dni 
z Wiednia- wydalić, inaczej zostanie odstawiona 
przymusowo do baraków. Przeciwko temu zarzą 
dzeniu wdrożyła p. Marya S. odpowiednio kroki, 
o których rezultacie, ponieważ w podobnein poło 
żeniu znajduje się większa ilość wychodźców, nie 
omieszkamy swego czasu naszych ozytelników u- 
windomić.

84.000 K grzywny wymierzył sąd powiatowy w 
Funfhaus, dzielnicy Wiednia, fabrykantom Gusta
wowi Lichtensternowi i Eugeniuszowi Zeigerowi. 
za lichwę żywnościową. Oskarżeni, wielcy fabry
kanci smalcu wieprzowego, sprzedawali o 2 lial. 
do 55 hal. drożej za kg., niż wynosiły wiedeńskie 
ceny targowe. Sędzia ponadto uznał wszystkie za
pasy smalcu oskarżonych wartości około 150.000 
kor. za przepadłe.

Zmarli:
Stanisław z Pokrzy wnickich O t m i a n o w s k a ,  

żona kupca, umarła w Poznaniu.
Marya z Krawusiów K u j d o w a, żona zecera, 

zmarła 22 m aja w miejscowości Suśice w Cze
chach (nad granicą bawarską).

Teatr miejski w Krakowie.
W sobotę „Rozkosze . ojcowstwa11, farea w 3 

aktach Błssona. ’
Repertoar Teatru ludowego

W sobotę po południu o 3 J J : »Zaldęty pałac*, 
bajka czarodziejska. \

Z krakswsklego ebserwatoryum. — Dnia 17 czerwca 
termometr doszedł od •+- 8'9 do -f 22 8 O.; barometr 
wahał się.

Dnia 19 cterwca o cod z. 7 rano stan barometru 743 6 
termometru -|- 11-4 C; w iatr: wschodni.

Z naszej emigracji.
(In form acye  * N ow ej Reform y*.)

H orsko T yń , 16 czerw ca.
M:asteo®ko nasze leży w Czeskim Lesie, nie

daleko g ran icy  baw arsk iej. Ludność w yłącznie 
niem iecka. Bawi tu  od październ ika kolonia u- 
chodźców  polskich, licząca około 1500 głów; 
w szyscy z Galfeyi zachodniej. D rożyzna zwię
ksza się stopniow o. Za pok-olk p łaciliśm y zrazu 
6, te raz  już 20 koron. Inni w pychają do wiel
k iej sali k ilka  rodzin  i b iorą  za sobą po 10 ha-1. 
dziennie. My jed n ak  woale nie tracim y nadziei, 
‘każdą  wieść z k ra ju  rodzinnego pochłaniam y 
gorąco. D la tego też »Nowa R eform a* jest b ar
dzo czy taną. K om unikaty  B iura  koresponden
cyjnego m am y z pierw szej ręki, albowiem  jeden  
z tu te jszych  restau ra to ró w  prenum eruje depe
sze B iura  koresp . i d a je  je gościom  swoim czy
tać, b iorąc po 10 hal. od każdej osoby. P łacili
śm y i czytaliśm y, ale po m iesiącu re s tau ra to r 
ów zapow iedział, że dla uchodźców  podnosi ce
nę za p rzeczy tan ie  depesz na 20 hal. N atu ra l
nie m usieliśm y z tego, jako  niezasobni, zrezy
gnow ać. O piekuje się nam i dr A rnstein , nie ża
łu jąc  zabiegów , aby  uchodźcom  pomódz. B.

W e n e c j a  w o b e c w o jn y .
(Koresp. „Nowej R e form y") .

Łupano, w czerwcu.
R enesansow y przym iotnik , k tó ry  królow ę 

A d ry a ty k u  określił m ianem  »1 a  b e 11 a«, s trac ił 
wiele ze swej trafności. W enecyę należałoby  
dziś raczej nazw ać »1 a m o r t a « .  M iastem u- 
m arłem  s ta ła  się zaś już n a  wiele tygodn i przed 
w ybuchem  w ojny. Jeżeli ruch »f o r  e s t i e- 
r ó w« tj. tu rystów  przez cały  rok  pozostaw iał 
bardzo wiele do życzenia i poczynił dotkliw e 
szczerby w budżecie w łoskim , to cóż dopiero z 
chwilą w ybuchu w ojny? Z ło ty  potok, k tó ry  
płynie rok  cały  przez m iasto, na  lagunach  w y
sechł zupełnie. N ajpierw  stan ę ły  p u stk ą  n ieprze
liczone hotele, a z uliczek i vapo re ttów  znikł zu
pełnie cały  ten  osobny św iat ludzi, k tó ry  
is tn ieje  z tu rystów  i d la  tu rystów . Potem  umil
k ły  fab ryk i szkła na Murano i p rzesta ły  w yrzu
cać k łęby  dym u ze sw ych kom inów . Bo prze
cież n ik t we W łoszech nie będzie w yrzucał pie
niędzy na  kupno w eneckiego lu stra , m ozajko- 
wego serw isu, lub bajecznie kolorow ej lam py. 
To by ł tow ar przeznaczony w yłącznie n a  eks
port. W  oknach  sklepów , gdzie daw niej sprze
daw ano te  'drogie przedm ioty  zbytkow ne, po
jaw iać się poczęły ogłoszenia: > l i q u i d a z i o -  
n e«, ale i ta  w ysprzedaż za bezcen nie znaj
dyw ała  am atorów . J e d n a  za drugą opuszcza
ły  się żaluzye n a jp y szn ie jszy d i sklepów  pod 
»proeuraziamji«- Zniknęły  św ietne sk ład y  ju 
b ilerskie i bazary , zam knięto k sięgarn ie  i kon- 
fekeye dam skie. E ksp o rt sław nych  korouek  w e
neckich  usta ł praw ie zupełnie już w j isieni. Na 
placu św. M arka cisza. P rzy b ra ł on natom iast 
now ą barw ę: roi się od zielonaw ych m undurów  
potow ych arm ii w łoskiej, w śród k tó ry ch  mignie 
czasem  czarna ch ustka  W eneeyank i lub  słychać 
k rzyk liw y  głos ko lpo rtera : »I1 gazettino! Re-

eentissim e!* Niema też tego gw aru, k tó ry  pa
now ał zazw yczaj w okolicy ponte R ialto . H an 
del w enecki u sta ł niem al zupełnie, port zablo
kow any. N atom iast gw arno je s t w dzielnicach 
robotniczych na Giukłecce i w M urano. Ale to 
gw ar inny: nad  dzielnicam i robotniczem i wisi 
n ieustannie, n iby ciężka chm ura, w ściekły, ta 
jony  pom ruk niezadow olenia, k tó ry  w ybucha 
często okrzykiem : »abasso la  guerra!* , a koń
czy się dem onstracyą i krw aw ym  pro testem  
przeciw podw yższeniu środków  żywności. ■

T ak  było na  lagunach w m iesiącach w ybuch 
wojny poprzedzających. A teraz?  Od chwili 
wycieczki aeroplanów  austryack ich , królow a 
A d ry a ty k u  strac iła  panow anie nad  sobą. Jeżeli 
nigdy cieszyć się nic m ogła w ojną ta k  niepo
dzielnie, ja k  inne m iasta w łoskie, bo radość 
przyćm iew ał zawsze lęk o losy pałacu  dożów i 
bazyliki, to te raz  lęk ten przybra ł objaw y 
w prost h isteryczne. W enecya boi się, czeka i 
d rży  z niecierpliw ości. Zaś b iu le tyny  C adorny 
zam iast uspokoić niepew ność, podniecają ją  je 
szcze z dniem  każdym .

W  »giardini pirblici* stoi w ielki, m onum en
ta ln y  pom nik G aribaldiego i obejm uje wzro
kiem  laguny. Na tw arzy starego  w ojow nika 
ig ra jak iś dziw ny, n ieokreślony uśm iech. Podo
bno uśmiech ten pojaw ił się n a . jego tw arzy 
już za czasów  w ojny trypo litańsk ie j. Z czego 
się śm ieje wódz ^czerw onych koszul*, niew ia
domo. Jedno  jest pew ne, że w tym  uśm iechu nie 
ma ani trochę — błogosław ieństw a...

P am iętacie  »Hotel Excelsior« na L ido? W spa
niała i zasobna jego budow a rzucała się w oczy 
każdem u, k to  ostatniem u la ty  przyszedł użyć 
kąpieli m orskiej na LMo. Jed en  z n a jw y tw or
niejszych »H otel-Palais«, jak ie  wogóle istn ieją 
nad A dryatykiem , »High-iife« całego św iata 
zjeżdżał się tam  w sezonie, używ ał morza i 
reunionów , strzelał do gołębi i g ra ł w tennisa. 
Obecnie hotel »Excelsior« p rzesta ł istnieć. Ze 
w zględów stra teg icznych  zakupiła go i zrów nała 
z ziemią wojskow ość. To pierw sza, w ybitna 
zm iana w fizyognom ii lagunów . Czy na tej je 
dnej się skończy, czy też i wielu innych rzeczy 
nie zobaczym y, pow róciw szy k iedyś do We- 
necyi? P rzygodny.

b ra ls ia .
Pod tym ponętnym tytułem korespondent »Dzien 

nika Kijowskiego* opisuje kraj narymski w guber- 
nii tomskiej, na Syberyi. Ciągnie się po obu stro
nach rzoki Ob, wpadającej do oceanu Lodowa
tego. Do kraju tego, złożonego z miasta Narymu, 
siół Togoru, Inkinu, Parabeli, Czigary, Kołpaszo- 
wa i wielu innych, wysyłano niegdyś uczestników 
powstania z r. 1830, 1863, wreszcie z epoki la t 
wolnościowych 1905 r., a dzisiaj wysyłają zakła
dników, jeńców wojennyeh, wybitniejszych dzia- 
łaczów politycznych, posądzanych o sympatye 
względem Niemiec.

Kraj narymski, wolny od przestępców krymi
nalnych, dał obecnie schronienie na cały czas woj
ny wicegubernat.orom, burmistrzom, prezydentom, 
lekarzom, adwokatom, profesorom, literatom, kon
sulom niemieckim, szefom firm, fabrykantom i t. p. 
z Królestwa, Galicyi, Poznańskiego, Ukrainy, Miń- 
szczyzny, Wołynia, Podola i innych.

Najwybitniejszem siołem, leżąccm na wzgórzu 
wolnem od -zalewów rzeki Ob, jest sioło Kołpa.sze- 
wo, oddalone od Tomska o 300' wiorst, od Kijo
wa o 5.000, od W arszawy o 6.000 blisko. Tam 
spotykamy ofiary wojny z Czernlowiec na Buko
winie, Kijowa, Wilna, Mińska, Grodna, Warszawy, 
Lodzi, z Lubelskiego, z Finlandyi i W ładywostoku. 
Internowani cieszą się zupełną swobodą ruchu i 
działania. Otrzymują zapomogi miesięczne t. .zw. 
»żywnościowe« po 7 rb. 20 kop. na głowę, z wyż
szym stopniem wykształcenia 12 rb. 50 kop. mie
sięcznie, żony o rubla mniej, dzieci połowę.

Życie tutaj bajecznie tanie. Cena lokalu o dwóch 
pokojach, z usługą, z meblami, z dwukrotnie po
dawanym samowarem, dwukrotnie opalanym pie
cem, kosztuje miesięcznie 4 do 6 rb. Sążeń drze
wa brzozowego 2 rb., funt chleba pólrazowego 2 l/i  
kopiejki, pszennego na maśle, mleku i cukrze pięć 
kop., funt mięsa cielęcego 5 kop., wołowego 6 kop., 
polędwicy 7 kop., funt szczupaka 5 kop., pół 
garnca mleka 5 kop., szklanka śmietany 5 kop., 
jajko latem 1 'A kop., zimą 3 kop., masło śmietan
kowe 35 kop. funt. — Inne artykuły, jak  cukier, 
nafta, sól, tutki etc. kosztują jak w Warszawie 
lub Kijowie.

Mieszkańcy uprzejmi i grzeczni. Wygód i wy
gódek osobistych niem a' wcale. - Braki te wyró
wnują bajecznie niskie ceny, o których żaden za
kątek  Europy niema pojęcia. W końcu korespon
dent żali się, że Polacy, prócz czytelni i księgo
zbioru polskiego, nic mają wcale katolickiego ko
ścioła, nawet brak jakiej takiej kaplicy.

Królestwo Polskie.
(Setna rocznica.)

v Z kznnnrrat“Literackiej w Krakowie, ul. Ja giellońaka 10.

Sto la t tem u, ja k  po ty tan iczn y ch  w alkach  
koftlicyi z N apoleonem , kongres w iedeński na 
now o urządził E uropę. P iek ącą  sp raw ą była 
k w esty a ' po lska. D ebaty  kongresow e trw a ły  
d ługo ,rezu lta tem  ich by ło  utw orzenie z K się
s tw a  W arszaw skiego, k tó rem  rządził k o n s ty tu 
cy jn ie  k ró l saski, K r ó l e s t w a  P o l s k i e -  
g  o, zjednoczonego z R osyą w osot-.e p a n u ją 
cego. Z te j części, k tó ra  p rzy p ad ła  P rusom , 
rząd  zgodził się, u tw orzyć  W  .Ks. Poznańskie  
z w yją tk iem  ziem i Chełm ińskiej i M ichałow
skiej, k tó re  wcielił do prow incyj p rusk ich . K ra 
ków  z obwodem  (8 m iasta  i 244 wsi) został 
wolnem  m iastem  z ty tu łem  R zeczypospolitej 
K rakow sk ie j pod  opieką trzech  m ocarstw  roz
biorow ych.

W  ten  sposób znow u rozczłonkow ano _ p a ń 
stw ow ość naszą. Z ty c h  trzech  form acyj n a j
p ierw , bo dn ia" 20 czerw ca 1815 r., a  więc 
przed  s tu  la ty , ogłoszone zostało  urzędow m e 
u tw orzenie K ró lestw a Polskiego, t. zw. K on
gresow ego. _ i

K rólestw o P o lsk ie  obejm ow ało  ̂ 2._,14 mil 
kw adr, i było  o 600 mil w  granicach sw ych 
mniejsze, aniżeli K s. W arszaw skie z czasów 0- 
statnieh. N a terytoryum  tein m ieszkało 4 mi
lion y P olaków , którym  rów nież, ja k  dotąd, m ia
ła  być nadana ko n stytu cya. W  artykułach  a k 
tów  K on gresu  w iedeńskiego uchwalono:

»Polacy, poddani R osyi, A ustry i i Prusom  
otrzym ają r e p r e z e n t a c y e  i i n s t y  t  u- 
c y e  n a r o d o w e ,  podług form y bytu  poli-

Okrucieństwa rosyjskie.
"er. c. k. Biura koresp.)

W  PRZEM YŚLU.
W iedeń, 19 czerwca

Z wojeAnej kw ate ry  prasow ej donoszą: Znaj- 
du jący  się te raz  w polu, a  stacyonow any przed
tem  w Przem yślu  w yższy oficer, opow iada na
stępu jący  epizod z o sta tn ich  dni pobytu  R osyan 
w Przem yślu: Pozostali w Przem yślu  człon
kow ie rodziny m ojej żony, chociaż ulokow ali 
u siebie oficerów  rosy jsk ich  i żyw ili ich, od 
chwili rozpoczęcia się w alk  wyswobodziciel- 
skich, narażeni byli na  ciągłe szykany . W  dniu 
23 m aja, gdy  p ad ł fo rt P rałkow ce, kozacy  w y
wieźli ich jak o  szpiegów. R adca  dworu N. zo
s ta ł przez rosyjskiego p ro k u ra to ra  oskarżony  o 
to, że n iby  u trzym yw ał telefoniczne połącze
nie z w ojskam i oblężniczomi. W yw ieziono go 
z m ieszkania w ubran iu  dom owem , nie da jąc  
mu czasu odziać się, przy tem  bito  go i nie po
zwolono mu n aw et pożegnać się z żoną, k tó ra  
b y ła  w łaśnie w kuchni. Tuż potem  kozacy  ta k 
że żonę rad cy  dw oru w spódnicy i w panto  
flach  wywieźli z kuchni do w ięzienia. Ich sy 
n ek  10-letni nie dał się groźbam i odstraszyć  od 
to g ó llżeb y  nie tow arzyszyć o jcu  w odpowie 
dniem oddaleniu. C zekał on cały  czas przed 
więzieniem, aż więźniów wywieziono. In terw en- 
cya austryack iogo  p ro k u ra to ra  pozostała  bez
owocną. P odług  zasiągniętych  inform acyj, 
radca dw oru został ob ity  za to, że odkłonił się 
pewnem u znajom em u. J a k a ś  kob ie ta  w idziała 
go podobno zabitego leżącego w rowie p rzy 
drożnym . Inni uchodźcy natom iast tw ierdzą, 
że widzieli go idącego pieszo o dwie stacye  
dalej. O skarżenie przeciw  niem u było w ido
cznie sfingow ane, aby  mieć sposobność obra
bow ać jego m ieszkanie. 85-letni ojciec mojej 
żony, m ajor N., leżał w łóżku chory  i nie m ógł 
się ruszyć. P rzed  drzwiam i jego pokoju  p o sta 
wiono trzech kozaków  i zrabow ano w szystko, 
co ty lko  m ożna było zabrać: srebra rodzinne, 
w szystk ie suknie, kapelusze, bieliznę, fu tra , 
dyw any  pakow ano do skrzyń , przyczem  pe
wien oficer k ierow ał ak cy ą  i rozdzielał zdobycz. 
L ustra , s ta tu e tk i, obrazy, b ib lio tekę i meble w 
pokoju  sta ruszka  zniszczono. T eść mój leżał 
tam  potem  10 dni i n ik t się o niego nie tro 
szczył. Żywił się trochę m lekiem  i surow ą k a 
pustą , k tó rą  mu znajom a kob ie ta  wieczorem 
przynosiła, ko rzysta jąc  z chwili, gdy  hordy  ko
zackie by ły  zajęte  pakow aniem  zrabow anych 
rz.eczy. W  końcu  kozacy chcieli dom  podpalić 
bez w yw iezienia chorego starca. M ieszkańcy 
prosili o jogo życie. B rak  n a fty  i konieczność 
szybkiej ucieczki w  chwili w targn ięcia  naszvch 
udarem nił dalsze znęcanie się kozaków , tern 
bardziej, że już zaczęły na  dom pad ać  g ran a ty  
i szrapnele. T rudno opisać, w jak im  stan ie  go 
zastałem  gdy  sam ochodem  po długiej jeździe 
przybyłem  do mego domu. —  U jrzałem  ty lko  
szkielet ludzki płaczący, nie m ogący przem ó
wić słow a. Mam teraz ty lko  tę  nadzieję, że Ro- 
syanie chcieli ty lko  rabow ać, a tzw. szpiegów 
w ypuszczą. Mojem zdaniem  zachodzi tu  bezw a
runkow o a k t  zem sty  ze s trony  m oskalofilów , 
k tó rych  rad ca  dw oru N. jako  sędzia i poseł, 
trak to w a ł ze słuszną surow ością. Po mojem  
przybyciu, kazałem  na ty ch m iast spisać urzędo
w y p ro tokó ł i w ywiozłem  mego teścia do R ze
szowa.

W ŚNIATYNIE.
W iedeń, 19 czerw ca.

Z w ojennej k w a te ry  prasow ej donoszą: W  14 
dn i po zajęciu Ś niatyna, R osyanie wywieźli na 
północ z m iasta  w szystk ich  4000 m ieszkańców  
żydow skich bez w szelkiego pow odu, nie poda
jąc  celu tego  przym usow ego transpo rtu . W y
wożono n aw et starców , kobiety , położnice i n ie
m ow lęta. W drodze w sku tek  trudów  i s traszn e
go znęcania się kozaków  zm arło 7 osób. R osya
nie spalili w Śniatynie 50 domów, a  meble 
w szystk ich  w yw iezionych osób w yw ieźli sa 
m ochodam i ciężarowym i.

NA BUKOWINIE.
W iedeń, 19 czerw ca.

Z w ojennej k w a te ry  prasow ej donoszą:
W  Bojanie Rosyanie zachow yw ali się po 

w andalsku. B udynek  rum uńskiego Domu naro 
dowego został praw ie zupełnie zniszczony. —  
O bszerną salę koncertow ą zam ieniono na s ta j
nię, obrazy zdarto  lub zrujnow ano, w szystkie 
drzwi szklane rozbito, z 'dachów w yjęto  w szyst
kie belki, tak , że może się lada  chwila zaw a
lić, a p a rk ie ty  z podłogi w yrw ano. Z B ojana w y
wieźli R osyanie 200 R um unów  bez powodu. 
W Toporow cach zniszczono i zrabowano^ mie
szkanie grecko-oryen talego  MUrofanowicza. — 
S tary  kościół z X V III stu lecia, zbudow any przez

tycznego, ja k ą  każdy  z rządów , pod  k tórem i zo
staw ać będą, uzna za p o ż y te c z n e  i g odziw e .*  .

Oprócz tego m ocarstw a  z a g w a r a n t o 
w a ł y  żeglugę i w olny handel na  całym  ob
szarze ziem daw nej Polski. U chw ały te1 przez 
sw oich upełnom ocnionych delegatów  podpisa
ło 8 rządów ; nie by ły  one n igdy  odw ołane i do 
dnia dzisiejszego są obow iązujące.

J a k  m ocarstw a zachow yw ały tę  ustaw ę i 
w ielo są w arte  ich gw araneye, la ta  ubiegłe 
i histoi-ya dziejów  naszych św iadczą najlep iej.

P o d  w zględem  adm in istracy jnym  K ró le s tw o : 
dzieliło się na  8 w ojew ództw : K rakow sk ie  (ze 
sto licą  w Miechowie, a następn ie  w K ielcach), 
sandom ierskie, kalisk ie, lubelskie, m azow iec
kie, p łockie, podlaskie i augustow skie.

K o n sty tu cy a  opracow ana d la  K ró lestw a Pol
skiego w zorow ana b y ła  na poprzedni cli kon- 
s ty tu cy ach  w  k ra ju  naszym . Zaręczała wol
ność w yznań, ^zabraniała w yw ożenia p rzestęp 
ców z k ra ju  n a  Sybir, u stan aw ia ła  wojsko pol- 
skie i język  polski ja k o  urzędow y. T ylko >o- 
lacy mieli obejm ow ać posad y  w  adm in istracy i 
K rólestw a Polskiogo. Sejm  sk ład a ł się ze 128 
posłów, a  se n a t m ógł zaw ierać najw yżej po
łowę liczby posłów. Cesarz A leksander I p rzy 
ją ł ty tu ł k ró la  polskiego, a  w obietnicach, czy
nionych P o lakom  początkow o częściej, potem  
rzadziej, mówił o w s k r z e s z e n i u  c a ł e j  
P o l s k i  pod sw ojem  berłem , co nie przeszka
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w ojewodę m ołdaw skiego Mohiłę, sp lądrow ano 
i chciano tosam o uczynić z now ym  kościołem , 
ale ludność w yblagała, ażeby odstąp ić  od tego  
zam iaru. Ludność rum uńską, zw łaszcza kob ie ty  
i dzieci, Rosyanie zniew ażali w sposób be- 
s tyalsk i. W Stroińcaeh znaleziono" austro-w ę- 
gierskiego żołnierza narodow ości rum uńskiej 
z rozpru tym  brzuchem . W szystkie m iejscow o
ści, przez k tó re  R osyanie przeciągali, były 
przez nich podpalane i plądrow ane, a ludność 
m usiała wiele w vcierpleć.

Ł ___   ła

Przerażaiąoe straty Rssyan.
Bukareszt, 18 czerw ca.

Żołnierze ro śy jsc j, k tó rz y  w G alicyi zbiegli 
do Izm aii nad  gran icą  ro sy jską  opow iadają, że 
Rosyanie na całym  froncie ponieśli przerażają- k 
ce straty. Żołnierze rosy jscy  mimo ran  ucie
kali przez 3 dni i 3 noce, nic przez ten  czas nie-' 
jedząc. Całe oddziały rzucały broń i rynsztu
nek, ażeby  u ła tw ić  sobie ucieczkę.

1,610.000 jeńców wojennych
Monachium, 19 czerw ca. 

J a k  stw ierdza »B aycrische S taa tsz tg .« , wedle 
obliczeń, sięgających  po dzień 14 czerw ca, woj
ska austro-w ęgiersk ie  i niem ieckie w zięły do 
niewoli: 1,240.000 R osyan, 255.000 F rancuzów ,
24.000 A nglików , 50.000 Serbów , razem
1.610.000 ludzi    .

T e l e g r a m y .
W iedeń. »W iener Ztg.« ogłasza: Cesarz na

dał o rd er żelaznej ko ro n y  III k lasy  z dekoraeyą  
w ojenną kap itanow i ok rę tu  liniow ego, M ikoła
jowi Ilo rth y , w uznaniu jego w alecznego i sku te 
cznego zachow ania się przed wrogiem . O rder 
tak i o trzym ał także  porucznik  o k rę tu  liniow ego 
G ustaw  K las in g ,k tó ry  się odznaczył jak o  lo tn ik .

O zwołanie Dumy.
Petersburg. »Rjecz« cy tu je  z zadow oleniem  

uchw ałę kongresu  handlow ego, podług k tó re j 
ca ły  przem ysł dla celów w ojennych powinien 
być p rzekszta łcony  na wzór niem iecki. Pismo 
ubolewa ty lko  nad tern, że uchw ała ta  zapadła  
dopiero teraz  po 10 m iesiącach w ojny. »Rjecz« 
i inne dzienniki w  tonie przygnęb ia jącym  om a
w iają sy tuacyę -wewnętrzną i zew nętrzną. — 
Dzienniki og łaszają  rezolucyę kon g resu  h an 
dlow ego także  w spraw ie na tychm iastpw ego  
zwmłania D um y i w skazu ją  n a  to , że rezolucya 
ta  nie w yszła bynajm niej ze strony  rew olucy j
nej, lecz od najlo jaln iejszych  o byw ate li R o sy i1 
i że zwołanie D um y pod naciskiem  n ad zw y cza j’ 
trudnej sy tuacy i w ojennej także  cały  k ra j uwa-' 
ża za pożądane. Sesya D um y pow inna być zwro- 
łaną, gdyż konieczny  je s t trw a ły  dozór, oraz ■ 
szereg pilnych zarządzeń. »Nowoje W rem ia* 
żąda zw ołania Dum y dla zaprow adzenia  zgo
dy  w narodzie. O statn ie pow ażne w ypadk i na 
•terenie w ojny w ym agają złączenia się w szyst
kich sił i organizacyi narodu, bez pom ocy D u
m y je s t to niemożliwe.

O zw iększenie liczby aparatów lotniczych.
Londyn. W  Izbie niższej unionista- Johnson  

H ick dom agał się znacznego pow iększenia li
czby ap ara tó w  lotniczych, aby  m ożna było k f  
żdego tygodna z 50 lub 100 aeroplanam i naw ie
dzać m iasta niem ieckie i a tak o w ać  je. K an 
clerz skarbu  K enna w skazyw ał na  trudności fi
nansow e.

K obiety przy tramwajach.
Londyn. W B irm ingham  konduk to rzy  om nibu

sów kolei m iejskich nie chcieli pouczać kobiet, 
k tó re  ich m iały zastąp ić . Gdy tej fachow ej 
nauki zaczęli udzielać inspektorzy , k o n d u k to 
rzy zagrozili s tra jk iem  i zażądali w ydalen ia  
ko b ie t ze służby.

Konfiskata przesyłek szwedzkich. 
Sztokholm, »D agens N ylicter* donosi, że rząd 

szw edzki czynił u  rządu  francuskiego  przeUsta- 
w ienia z pow odu częściow ej k o n fisk a ty  i re
w idow ania p rzesy łek  z A rgen tyny  i P o rtu g a 
lii do Szwecyi.

K 1 owi/jam uuiieiu, c-u niti
że w spółcześni działacze Rosyi z po lito 

w aniem  w yrażali się o tych  zam iarach , a tak i 
11. p. K  o r  s a k  o w, g u b ern a to r L itw y, zab ra 
n ia ł naw et dziennikom  pisać, że car u tw orzył 
K rólestw o Polskie.

W  podpisanej d n ia  27 g ru d n ia  1815 przez j 
A lek san d ra  I  k o n sty tu cy i, — język  i narodo- 
wość p o lsk a  rozw ijać się m ogły; n aw et Unia |

O dpow iedzialny  red ak to r:

MlOfiUtf E on fS w ń sM .
W ydaw ca:

m iała był sw ój zapew niony. N ieste ty  w  p ra k 
tyce  u staw y  szanow ane nie by ły  i k o n s ty tu cy a  
doznaw ała  coraz to  now ych ograniczeń.

U roczyste zaprow adzenie te j k o n sty tu cy i n a 
stąp iło  w w igilię Bożego N arodzenia  1815 roku.

N orm alna liczba w ojska  polskiego w K ró le
stw ie K ongresow cm  w ynosiła  30.000. N aczel-1 
nym  wodzem  był W . Ks. K o n stan ty , b ra t  cara. 
N a życzenie K onstan tego , A leksander I  m iano
w ał nam iestn ik iem  vł  K ró lestw ie g en e ra ła  J ó 
zefa Z ajączka, n ad a jąc  m u ty tu ł księcia , cho
ciaż. na stanow isko to  m iał upatrzonego  ks. A- 
dam a C zartorysk iego . N a czele rządu , obok 
nam iestn ika , s ta ło  pięciu  m inistrów : sp raw  we
w nętrznych , skarbu , spraw iedliw ości, ośw iaty
i w ojny . Oprócz tego by ła  t. zw. R ad a  S tanu , 
k tó re j obow iązkiem  było  przygo tow ać d la  Sej
mu p ro jek ty  do praw . Sejm  m ial się zbierać 
w W arszaw ie co 2 la ta  i trw ać  przez miesiąc. 
J e d n a k  do roku  1830 w łącznie, t. j. do czasu 
w ybuchu pow stan ia , zw ołane zostały  tjd k o  4 
Sejmy.

W  se tn ą  rocznicę u tw orzenia  K ró lestw a K on
gresow ego doczekaliśm y się znow u w o jska  pol
skiego w form ie Legionów , g d y  je d n a k  K ró le
stw o stw orzone było siłą tra k ta tó w , to  dzisiej
sze Legiony pow ołane do życia po trzebą  chwili. 
Siła żyw iołow a w yrzuciła  je  z lona narodu , a 
n a  czele stan ą ł mąż, k tó ry  daw no tę  ideę w so
bie p iastow ał.

Siła zbro jna K ró lestw a Polskiego, ten  polski 
żołnierz, by ł przedm iotem  zabaw ki i ty ran ii W. 
Ks. K onstan tego , dopóki 011 s ta ł na cele. L e
g iony  w se tną  rocznicę ogłoszenia K rólestw a, 
Polskiego idą w godny sposób przypom nieć R o
syi, ja k  ona dochow yw ała g w arancy j naszego 
b v tu  narodow ego i politycznego.

Dr M. O.

Rządca drukami L. K. Górski.


